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Układ niemiecko-litewski o przyłączeniu
Kłajpedy do Niemiec.

Berlin. 24. 3. (PA T). Układ między
Rzeszą Niemiecką i Litwą w sprawie 
przyłączenia Kłajpedy do Niemiec zo­
stał podpisany w środę o północy.

Berlin. 24. 3 .(PA T). Jak  donosi Nie- 
mieckie Biuro Informacyjne, niemiec- 
ko-litewski układ państwowy o po* 
nownym złączeniu obszaru kłajpedz- 
kiego z Rzeszą Niemiecką ma brzmię* 
nie następujące:

..Niemiecki kanclerz Rzeszy i prezy- 
dent Republiki litewskiej pastanowili 
uregulować w drodze układu państwo, 
wego ponowne złączenie obszaru kłaj- 
pedzkiego z Rzeszą Niemiecką, wyja­
śnić sprawy, niezałatwione między 
Niemcami a Litwą 1 w ten sposób o“ 
tworzyć drogę dla przyjaznego ustalę* i 
nia stosunków między obu krajami. W  i 
tym celu powołali upełnomocnionych: 
niemiecki kanclerz Rzeszy ministra 
spraw zagranicznych p. Joachima von 
Ribbentropa, a prezydent Republiki 
litewskiej ministra spraw zagranicz* 
nych p. Juozasa Urbszysa i posła w 
Berlinie p. Kazysa Skirpę, którzy po 
wymianie swych w dobrej i należytej 
formie sporządzonych pełnomocnictw 
porozumieli się co do następujących 
postanowień:

Art. 1. Odłączony na mocy traktatu 
wersalskiego od Niemiec obszar kłaj- 
pedzki zostaje z dniem dzisiejszym 
ponownie złączony z Rzeszą Niemiec­
ką.

Art- 2. Obszar kłajpedzki zostaje 
niezwłocznie opróżniony z litewskich 
sił wojskowych i policyjnych. Rząd li­
tewski postara się o to, by obszar ten 
przy ewakuacji pozostawiony został 
w porządku. Obie strony, o ile zajdzie 
potrzeba, mianują komisarzy, którzy 
mają przeprowadzić przekazanie admi­
nistracji, nie znajdującej się w rękach 
władz autonomicznych obszaru kłaj- 
pedzkiego. Uregulowanie powstałych 
spraw, wpływających ze zmiany suwe­
renności państwowej, w szczególności 
spraw gospodarczych i finansowych* 
urzędniczych, jak również spraw do­
tyczących przynależności państwowej, 
zastrzeżone zostaje dla osobnego po­
rozumienia.

Art. 3. Biorąc pod uwagę potrzeby 
gospodarcze Litwy, stworzona zosta­
nie w Kłajpedzie dla Litwy wolna stre­
fa. Szczegóły zostaną załatwione we* 
dług wytycznych dołączonego do tego 
układu aneksu.

Art. 4. Dla wzmocnienia swej decy­
zji co do zapewnienia przyjaznego rOZa 
woju stosunków między Niemcami a 
Litwą, obie strony zobowiązują się nie 
Uciekać się wzajemnie do stosowania 
przemocy, ani nie popierać użycia 
przemocy, skierowanej przeciwko jed­
nemu z kontrahentów przez stronę
trzecią. . .

Art. 5. Układ niniejszy wchodzi w 
życie z chwilą podpisania, w dowód 
czego pełnomocnicy obu stron podpi­
sali układ ten, sporządzony w dwóch 
oryginałach w języku niemieckim i li­
tewskim.

Berlin, 22 marca 1939 r.
(—) Joachim von Ribbentrop,

(—) UrbszyS ( —) Skirpa.
*  *  *

Berlin, 24. 3. (P A T .) Aneks do art. 
3-go niemiecko-litewskiego układu z 
dnia 22 marca 1939 r. ogłoszony przez 
niemieckie biuro informacyjne brzmi 
jak następuje:

1) Niemiecki zarząd portu w Kłajpe­
dzie, który obejmuje zarząd nad do­
tychczasowym majątkiem państwa li­
tewskiego w porcie kłajpedzkim, prze­
chodzącym na skutek ponownego złą­
czenia obszaru kłajpedzkiego z Rzeszą 
Niemiecką na własność Rzeszy, za­
wrze z mającym pozostać w Kłajpe­
dzie

towarzystwem (kłajpedzkim towa­
rzystwem portowym), utworzo­
nym za porozumieniem p°między 
rządem niemieckim i litewskim, o 
przeważającym kapitale litewskim, 
umowę prywatnoprawną o przeka­
zaniu i uprzywilejowanym użytko­
waniu wspomnianych dalej urzą­

dzeń portowych w Kłajpedzie.
W  umowie teij uwzględnione zosta­

nie co następuje: Zarząd portu oddaje 
kłajpedzkiemiu towarzystwu portowe­
mu w dzierżawę na 99 lat użytkowanie 
urządzeń, obszarów gruntowych i wod 
nych portu kłajpedzkiego w wystarcza 
jącym zakresie, który ma być jeszcze 
bliżej ustalony.

Towarzystwo portowe zobowiązane 
jest oddać urządzenia portowe do roz­
porządzenia celem zaspokojenia wszyst 
kich potrzeb ruchu komunikacyjnego. 

Z  uwagi na poczynione przez rząd 
litewski inwestycje na obszarze 
portu, tenuta dzierżawna uznana 

jest za uiszczoną. 
Kłajpedzkie towarzystwo portowe 
przejmuje utrzymanie, administrację i 
wszelką dalszą rozbudowę przekaza­

nych mu w dzierżawę obszarów i urzą 
dzeń. Opłaty portowe będą ściągane 
przez towarzystwo. W ysokość tych o- 
piat zostanie ustalona przez zarząd por 
tu na podstawie wniosków towarzy­
stwa.

Kłajpedzkie towarzystwo portowe 
otrzyma daleko idące ulg> podatkowe. 
Utworzone będą wolne strefy, których 
położenie i granice winny zostać u- 
zgodnione. Poza tym

wszelkie niemieckie prawa suwe­
renne na wydzierżawionych obsza 
rach i wolnych strefach pozostają 

nienaruszone.
Komunikacja z wolnymi strefami z os ta 
nie ułatwiona przez połączenie kolejo­
we z Kottnigen w ten sposób, że wpro 
wadzona zostanie po bliższym poro­
zumieniu między uczestniczącymi za. 
rządami niemieckim i litewskim wol- 
no-cłowa tranzytowa komunikacja to­
warowa według odpowiednich stawek 
taryfowych w zamkniętych pociągach. 
Również pozostała komunikacja na 
szlakach wodnych i drogach lądowych 
między Litwą i wolnymi strefami zo­
stanie w ramach postanowień niemiec­
kich, o ile możności ułatwiona. Za­
gadnienia, wynikające z stacjonowania 
litewskich statków na wodach obsza­
ru kłajpedzkiego, zwłaszcza natury po­
datkowej, zostaną uregulowane między 
miarodajnymi czynnikami niemiecki­
mi i litewskimi w -zadawalający spo­
sób.

Zw ię kszen ie  w ym iany tow arow ej
m ię d zy  P o ls k ę  a Fra n c ją .

Paryż. 24. 3. (PA T). W  wyniku ro­
kowań, które toczyły się w duchu ser­
deczności i szerokiego zrozumienia 
wzajemnych interesów, przewodniczą­
cy delegacji polskiej Halikowski i 
przewodniczący delegacji francuskiej 
Louyriac parafowali w dniu 22 marca 
dodatek do układu handlowego pol­
sko-francuskiego z dnia 22 maja 1937 
r., mający na celu 

zwiększenie wymiany towarowej 
między obu krajami, jak również 
układ płatniczy, mający zastąpić 
układ z dnia 29 grudnia 1937 r.

Jednocześnie podpisany został proto­
kół końcowy prac 7-ej sesji Komisji 
mieszanej polsko-francuskiej. Główną 
przeszkodą dla rozwoju wymiany mię­
dzy obu krajami była różnica cen na 
rynkach polskim i francuskim. Zara­
dzono temu przez wprowadzenie syste 
mu kompensacyj prywatnych. 

Parafowany w dn. 22 bm. dodatek 
do układu handlowego, jak rów* 
nież układ płatniczy, zostaną pod­
pisane po powrocie z Londynu 
ministra spr. zagr. Bonneta i wej­

dą w życie w dniu 1 kwietnia.

Ruś Zaparpacka o trzym a
s z e r s z ą  au to n o m ię .

Berlin, 24. 3. (PA T.) Z dozrze poin- | 
formowanych kół węgierskich dowia­
duje się przedstawiciel p. A. T. nastę- 
pujących szczegółów prowadzonych 
obecnie rokowań pomiędzy stroną wę­
gierską a rumuńską w sprawie przy­
szłego ustroju Rusi Podkarpackiej:

Ruś otrzymać ma — według o- 
świadczeń węgierskich — autono* 
mię szerszą, niż miała ją za czasów 
czeskich, t. zw. rozszerzoną auto=

nomię komitatu,
w każdym razie nie będzie to autono­
mia polityczna z własnym rządem itd. 
Istnieć będzie natomiast komitat ruski, 
który posiadać będzie własną głowę 
komitatu- 

Stolicą Rusi będzie prawdopodo­
bnie Munkacz.

Szczegółowy komunikat węgierski w 
tej sprawie ukazać się ma za parę dni.

Rumuńsko-niemiecki układ gospodarczy.
Bukareszt, 24. 3. ( A . . )  Rumuński . Fabriciusa i rzeczoznawcę gospodar- 

min. spraw zagr. Gafencu przyjął w czego Rzeszy W ohitata. Następnie od- 
środę po południu posła niemieckiego ‘ były się narady niemieckich i rumuń-

A U D IE N C JA  N A  ZAM KU
Warszawa, 24. 3. (PA T .) Pan Prezy-' 

dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
wczorajszym p. marszałka Sejmu prof. 
Wacława Makowskiego.

PO SŁO W IE U  P. PREM IERA .
Warszawa, 24. 3. (PA T .) P. prezes 

Rady Ministrów gen. Sławoj Skład- 
kowski przyjął wczoraj posłów na 
Sejm gen. Lucjana Żeligowskiego i Ju­
liusza Dudzińskiego.

D EPESZA  M IN . H U D SO N A  
DO M IN ISTRA RO M A N A

W arszaw a, 24. 3. (P A T ) B rytyj­
ski minister handlu zamorskiego 
H udson, opuszczając granice Polski, 
w ystosow ał do ministra przemysłu i 
handlu A . Rom ana depeszę nastę­
pującej treści:

„Opuszczając Polskę, przesyłam  
nasze najserdeczniejsze pozdrowie­
nia i podziękowania za całą okazaną 
dobrą wolę i gościnność względem  
mnie, mojej żony oraz delegacji p od ­
czas naszej wizyty.

Jestem przekonany, że nasze roz­
mowy doprowadzą do dalszego roz­
woju zadawalał acych stosunków han  
dlowych Oraz pogłębią tak szczęśli­
wie istniejące przyjazne stosunki p o­
między obu naszymi krajami.

Proszę przyjąć nasze najlepsze ży­
czenia. ( —)  H udson41.

ISLA N D IA  R E Z Y G N U JE  Z  KO­
M U N IK A C JI LO T N IC Z EJ Z  N IEM  

CAM I.
Kopenhaga, 24. 3. (PAT.) Z Reyk- 

javik donoszą, iż w poniedziałek przy­
była tam delegacja niemiecka „Luft- 
hansy4‘ aby przeprowadzić rokowania 
z rządem islandzkim w sprawie linii 
powietrznej Niemcy — Islandia.

Komunikat oficjalny, wydany przez 
rząd islandzki stwierdza, iż Islandia 
nie zamierza udzielić tego rodzaju u- 
prawnień żadnemu państwu obcemu.

U S T A W A  O Z A C IĄ G U  DO  
ARM II FR A N C U SK IEJ

Paryż. 24. 3 .(PAT). Dziennik urzę­
dowy ogłosił wczoraj ustawę, zmienia­
jącą ustawę z 31 marca 1938 r. o zacią­
gu do armii. Nowa ustawa dotyczy za­
ciągu Francuzów, a w stosunku do cu­
dzoziemców postanawia, że mogą oni 
uzyskać zezwolenie na zaciągnięcie się 
do wojska na czas wojny. Cudzoziem­
cy ci muszą mieć co najmniej 17 lat.

AKCES SO W IETÓ W  DO D EK LA ­
R A C JI AN  G IELSKO -FRAN  C U  - 

SKIEJ..
Moskwa, 24. 3. (PAT.) Korespon­

dent P. A. T. dowiaduje się ze źródeł 
kół oficjalnych, że rząd sowiecki udzie 
lii przychylnej odpowiedzi na propo­
zycję angielską przystąpienia Sowie­
tów do wspólnej deklaracji angielsko- 
francuskiej w sprawie sytuacji europej 
skiej.

skich rzeczoznawców ekonomicznych, 
które przeciągnęły się do późnego wie 
czora.

Niemiecko.rumuńskie rozmowy go­
spodarcze prowadzone będą nadal w 
ciągu czwartku.

Berlin, 24. 3. (PA T .) Niemieckie biu 
ro informacyjne donosi z Bukaresztu, 
iż w dniu dzisiejszym podpisany tam 
zastał układ niemiecko-runiuński.
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Piątek

Tekst okładu olemleckc-słosfackiego.
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W s c h ó d  s ło ń ca  5 ‘46 
Z a c h ó d  .  17'44

T E A T R  W IE L K I.
Piątek godz. 19.30 „M askarada",^
S obota godz. 19.30 ,.M askarada .
N iedziela godz. 15.30 „ T o  więcej niż mi- 

lość“ — G od z. 19.30 „M ask arad a".
Poniedziałek godz. 18 „U ciekła mi p rze­

p ióreczka".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
T eatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y . „ _  ,
A P O L L O  ul. C h orążczy n y  7 : „B iały

m B A Ł T Y K  pi. S trzelecki: „P rzy g o d y  R o ­
bin H o o d e ".

B A 1 K A  ul Z ie lo n a : „P iętro  w yiej .
C A S IN O  ul. Legionów  5 :  „W ielki w alc" .
C H IM E R A  ul. A kad em ick a: „ W ró g g a n g , 

stera N r. 1 ". .
E M P IR E  ul. Legionów  5 : „Skradzione 7.y,

ci c*1.
E U R O P A  ul. A kad em ick a: „G unga D in ".
K O P E R N IK  K opernika 9 :  „T rzy  serca".
M A R Y S iE N K A  pl. Sm olki: „List do m a­

tki".
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: „T ygrys Eszna, 

puru" oraz „Indyjski gro b o w iec".
M U Z A  ul. 3*go M aja: „K rólew n a Śnie­

żka" „
P A Ł A C E  ul. Legionów  1 : „Suez .
P A X  ul. Franciszkańska l a :  „B u ziaczek".
R A ] pl M ariack i: „W i lka grzesznica".
R IA L T Ó  pl. F re d ry : „W y ro k  ży cia".
R O X Y  ul. K ętrzyńskiego 5 6 : „Pensjo,

r.arka".
S T Y L O W Y , ul. K ętrzyńskiego, „G ib ral­

tar" i rewia.
Ś W IA T O W ID  ul. K uszew icza: „H otel w 

T y ro lu " ; „Tajem nicze prom ienie".
T O N  pasaż M ikolascha, „E xprcss na 

szlaku Indian" o raz  „Baimita".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Z w ycię­

ska wnika" i rew ia.

-  .M A S K A R A D A " T. IW A S Z K I E W I­
C Z A " W  T E A T R Z E  W . W  piątek, 24 i w 
sobotę 25 bm. o 5 .30  w iccz. sztuka J . Iw asz­
kiewicza pt. „M askarada" w reż. E . W ie r­
cińskiego. — W  rolach  głów nych p p .: K. 
A nkw icz-Szyjkow ska, I. B ren o czy , G . Ora* 
new ska, T . Suchecka, M . Szpakiew icz, R . 
H ierow ski, J. Lcliw a, ] . M achalski, W . N ie- 
przew ski, I. Staszew ski, T . Surow a, W l. Sta­
szewski

-  P O P O Ł U D N IO W E  P R Z E D S T A W IE ­
N I E  K O M E D II „ D Z IE Ń  B E Z  K Ł A M -
S T W A ", W  niedzielę, 26 bm. o 3.30 p o p “  
p o cenach popularnych  w Teatrze W . arcy- 
w esola kom edia am erykańska „D zień bez 
kłam stw a" z udziałem p p .: Id. C han:eckiej, 
N . K arasińskiej, G O ranow skiej, |. Ż m i­
jew skiej, H . D w orzyńskiej, M . W ęgrzyn a, 
\V1. Staszew skiego, T . Surow y, |. Staszew ­
skiego i St. Larcw icza. — R eżyseria St. D a- 
ciY ńskicgo.

-  „T Ó  W IĘ C E J  N IŻ  M IŁ O Ś Ć " W  T E ­
A T R Z E  W . PO  C E N A C H  P O P U L A R ­
N Y C H . W  niedzielę 26 bm. o 7 .30  w iecz. 
doskonała sztuka B u s-Fek ctego  pt. „To  
więcej niż m iłość" w obsadzie prem ierow ej, 
którą tw orzą pp.. H . C haniecka, N . K ara­
sińska, T . Suchecka, St. D aczyński, |. M a­
chalski, ]. Leliw a, I. Staszewski i inni. —  
Reżyseria d vr. M. Szpakiew icza.

-  P O P U L A R N E  P R Z E D S T A W IE N IE  
K O M E D II „ U C IE K Ł A  M I P R Z E P IÓ R E ­
C Z K A " . W  poniedziałek. 27 bm. o 18-tej w  
T eatrze W . kom edia S. Ż erom skiego „U cie ­
kła mi przep ióreczka". C eny miejsc popu­
larne, tj. IV .

KOMUNIKATY.
-  D Z IŚ , W  P IĄ T E K  odbędzie się kon­

cert pianistki Janiny R ybczyńskiej. M łoda  
artystka polska, to w ybitny talent o d tw ór­
czy, której koła m uzyczne przepow iadają  
świetną karierę. Zapow iedź audycji w zbu­
dziła w Licznych sferach znajom ych  artystki 
i m elom anów  lwowskich żyw e zaintereso­
wanie.

-  „Ś M IE R Ć  T IN T A  G IL A " dram at w 5 
odsłonach M au rycego M aeterlincka zostanie 
odegrany tylko jeden raz dziś, 24 bm.
0 godz. 18-tej w T eatrze R ozm aitości sila­
mi sekcji dram atycznej K ola Polonistów  
I jJK . K ierow nictw o literackie red. Z b . Pap- 
pa, reżyseria M . Jędrzejew skiego, dekora* 
cjc T  B oguszew skiej, słow o w stępne w y­
głosi prof. d r Z . C zerny . B ilety  w cenie od  
75 gr. do 2 zł., akadem ickie i szkolne o 50  
p roc. tańsze.

-  W IE C Z Ó R  D Y S K U S Y J N Y  Zw . Zaw . 
L iteratów  Polskich odbędzie się w ponie­
działek, 27 bm. o godz. 19-tcj w parterow ej 
sali K asyna i K oła L it.-A rt. D yskusję zagai 
p. T e o d o r Parnicki, k tóry  w ygłosi odczyt 
p t  „O d Faraon a do F arao n a U sk rzyd lon e­
g o " . W stęp  dla członków  Z Z L P ., K asyna
1 K oła L it.-A rt., Z w iązków  A rt. Plastyków , 
gości zap roszonych  i w prow adzonych  przez  
nich osób w olny.

-  P O L . T O W . F IL O Z O F IC Z N E  IM . K . 
T W A R D O W S K IE G O . W  sob otę, 25 bm. w 
sali posiedzeń Sem inarium  Filozoficzn ego  
L'niw ersytctu  odbędzie się posiedzenie sek­
cji teorii poznania, na k tórym  dr S, Łusz- 
czew ska-R om ahnow a w ygłosi odczyt pt. 
„N azw y o zakresie n ieogran iczon ym ".

-  N A D Z W . W . Z E B R A N IE  członków  
K ola Lw. T N S W . odbędzie się 25 bm . o  
19-tej w sali I. Państw . Liceum  i G im n. im. 
K opernika we Lw ow ie, K ubali 2. N a p o ­
rządku dziennym  odczyt dra J. Kijasa „C o  
widziałem  w  N iem czech  hitlerow skich w za­
kresie nauczania i w y ch o w an ia?", oraz w y-

Berlin, 24. 3. (PAT.) Niemieckie biu 
ro informacyjne donosi: Ogłoszono
tekst układu ochronnego ze Słowacją, 
podpisanego przez Ribbentropa z je= 
dnej strony, z drugiej zaś przez Tiso, 
Tuka i Durczańskiego.

Układ stwierdza na wstępie, że rzą* 
dy niemiecki i słowacki — po oddaniu 
się państwa słowackiego pod ochronę 
Rzeszy — doszły do porozumienia w 
sprawie uregulowania układem wyni* 
kającym z tego następstw. W  tym celu 
doszło do porozumienia w sprawie na 
stępujących postanowień:

Art. 1. Rzesza niemiecka obejmuje 
.ochronę politycznej niezależności pań* 
stwa słowackiego, oraz nienaruszalno* 
ści jego obszaru.ś

Art. 2. Dla przeprowadzenia przyję= 
tej przez Rzeszę niemiecką ochrony, 
niemieckie siły zbrojne mają w każ* 
dym czasie prawo tworzenia wojsko* 
wych urządzeń, oraz utrzymywania w 
nich załóg w sile, uznanej przez Rze* 
szę za niezbędną, w strefie, której gra* 
nica od strony zachodniej przebiega 
przez granicę państwa słowackiego, od 
wschodniej zaś przez linie przechodzą 
ca wschodnim krańcem małych Kar* 
pat, wschodnim krańcem Białych Kar- 
pat i wschodnim krańcem G ór Jawor* 
nickich. Rząd słowacki wyda zarządzę 
nia, aby niemieckim siłom zbrojnym 
oddane zostały do dyspozycji potrzeb 
ne do tych urządzeń tereny. Rząd sło* 
wacki zgodzi się na zarządzenia konie* 
czne dla wolnego od cła zaopatrzenia 
wojsk niemieckich, oraz wolnych od 
cła dostaw dla urządzeń wojskowych 
z Rzeszy Niemieckiej. W  wyżej wspom

nianej strefie wykonywać będą nie* 
mieckie siły zbrojne prawa zwierzch* 
nictwa wojskowego. Osoby, posiadają 
ce obywatelstwo niemieckie, które na 
zasadzie prywatnej umowy, zajęte są 
budowaniem urządzeń wojskowych w 
wyżej wspomnianej strefie, podlegają 
sądownictwu niemieckiemu.

Art. 3. Rząd słowacki organizować 
będzie własne siły wojskowe w ścisłym 
porozumieniu z niemieckimi siłami 
zbrojnymi.

Art. 4. W  myśl przyjętego stosunku 
ochrony, rząd słowacki będzie stale 
prowadzić swą politykę zagraniczną w 
ścisłym porozumieniu z rządem nie* 
mieckim.

Art. 5. Układ ten wchodzi natych­
miast z chwilą podpisania w życie i po 
siada ważność na okres 25 lat. Oby* 
dw arządy porozumieją się przed u* 
pływem tego okresu czasu w sprawie 
przedłużenia.

*  *  *

Kłajpeda, 24. 3. (P A T )  Kanclerz 
H itler opuścił na krótko przed godz. 
l6*tą na pokładzie kontrtorpedowca 
„Leopard“ port Kłajpedy.

Berlin, 24. 3. (P A T )  Niem ieckie 
B iu ro Inform acyjne donosi z K łajpe 
dy: W o js k a  niemieckie w kroczyły
wczoraj przy słonecznej pogodzie do 
miasta K ła jp ed y w krótce po godz. 8. 
Z ostały one oow itane z wielką rado* 
ścią przez ludność. Już w czoraj w ie­
czorem w kroczyły do K łajpedy zmo 
toryzow ane form acje policji i oddzia 
łów S. S.

Kant!. Hitler w otoczenia floty wojennej
przybył do Kłajpedy.

Berlin, 2 4 . 3 . ( P A T . )  W  czwartek, 
około godziny 10 rano pancernik 
„Deutschland“, na którego pokładzie 
znajduje się kanclerz Hitler, stanął na 
redzie przed portem kłajpedzkim.

Do portu przybyła we wczesnych gc 
dżinach rannych flotylla torpedowców 
i kontrtorpedowców marynarki me* 
mieckiej. Nad miastem przeleciały e~ 
skadry hydroplanów marynarki wojen 
nej. Poza tym na redzie oczekiwały na

j przyjazd kanclerza dalsze jednostki n;e 
j mieckiej marynarki, wśród których 
, znajd°wały się prawie wszystkie krą* 

żowniki i większe jednostki fioty wo­
jennej.

Kanclerz Hitler zeszedł następnie na 
ląd, gdzie nastąpiło uroczyste powita* 
nie. Po przejściu przed ustawionymi 

: kompaniami honorowymi marynarki i 
; wojska, kanclerz udał się na objazd 

miasta.

Przem ów ienie kanclerza Hitiera
w  K ła jp e d z ie .

Berlin, 24. 3. (PA T.) Niemieckie biu 
ro Informacyjne donosi z Kłajpedy, że 
po objeździe miasta kolumna wozów 
z kanclerzem Hitlerem na czele podje* 
chała pod gmach teatru, do którego 
wprowadził kanclerza dr Neuman. — 
Kanclerz H itler ukazał się po chwili na 
balkonie teatru, witany przez zgroma* 
dzonych na placu Niemców kłajpedz* 
kich. Przemówił dr Neuman,

kreśląc 700=letnią historię niem* 
czyzny na ziemiach kłajpedzkich, 

po czym zabrał glos kanclerz Hitler, 
wyrażając swą radość, że Kłajpeda po* 
wróciła do W ielkiej Rzeszy. „Wpro* 
wadzam was z powrotem — mówił 
kanclerz — do tej ojczyzny, której nie 
zapomnieliście i która również was nie 
zapomniała". W yrażając w imieniu na 
rodu niemieckiego podziękowanie kłaj

pedzianom, że wytrwali w walce o swe 
prawa i przynależność do Rzeszy, kan 
clerz mówił dalej:

„Wróciliście do tej Rzeszy, która 
nie powierza swych losów obcym 
i zdecydowana jest nadal kierować 
swym losem nawet wówczas, gdy 

to innym się nie podoba. 
Poprzednie lata niedoli i biedy — cią* 
gnąl dalej kanclerz — niech będą nau* 
ką na przyszłość, czego się mogą Niem 
cy spodziewać od świata. Niemcy nie 
mają zamiaru — mówił dalej H itler — 
krzywdzenia innych ludzi, lecz krzy* 
wdy, które się Niemcom stały, winny 
być naprawione. Sądzę, 

posiedział kanclerz Hitler, że je= 
steśmy w zasadzie przy końcu tej 
jedynej v/ swoim rodzaju naprawy 

krzywdy*1.

W ę g rzy korygują granicę ze  Słow acją.
Bratysława, 24. 3. (PA T.) Zajścia na 

pograniczu węgierskim wyglądają w 
relacji słowackiej, jak  następuje:

W  nocy na czwartek wojska wę* 
gierskie przekroczyły granicę węgier* 
sko*słowacką, a to w kierunku Wieł* 
kie Bereżne, Starina. O godzinie 8*ej 
wojska węgierskie osiągnęły linię U* 
Ucz — Ubla, Krczawa, Jankowce (w 
odległości 6—10 km od granicy). O go 
dżinie 9.30 wojska węgierskie zajęły li* 
nię Sobrance, Palin (t. j. od 6—20 km.

bory  delegatów  na W alne Z grom adzenie O' 
kręgu Lw. T N S W . W stęp w olny. G oście  
mile widziani.

-  O B E C N A  W Y S T A W A  w Tow . Przy- 
s jnciół Sztuk Pięknych, pl. M ariacki 3, I. p. 
j przyjęta z pow szechnym  uznaniem przez 

krytykę, cieszy się w dalszym  ciągu niesłab­
nącym  zainteresowaniem i frekw encją miło­
śników  sztuki. —  W ystaw a codziennie o- 
tw arta , nie w yłączając św iąt od  godziny 10  
do 15-tcj. W ycieczki zbiorow e korzystaj'ą 
ze znacznych zniżek.

od granicy. O godzinie 11 W ęgrzy by* 
li na linii Rortoky, Kalne, Fokyszow* 
ce.. Minister obrony narodowej Czat* 
los, oraz komendant główny gwardii 
ks. Hlinki Mach wydali niezwłocznie 
niezbędne zarządzenia. Granica słowa 
cka została wzmocniona na całej linii.

Szef sztabu politycznego gwardii ks. 
Hlinki w towarzystwie oficerów wy* 
jechał na objazd granic od Bratysławy 
przez Nitrę aż na wschód. U  premiera 
Tiso odbywały się dzisiaj narady. Jak 
twierdzą, rząd rozwinął ' energiczną 
działalność zarówno na polu wojsko* 
wym, jak i dyplomatycznym. Główny 
kor.ienaant gwardii ks. Hlinki nakazał 
pogotowie gwardii we wszystkich po* 
wiatach, graniczących z Węgrami.

Bratysława, 24. 3. (P A T ) W  dniu 
dzisiejszym przedstawiciel dyploma* 
tyczny Polski p. Mieczysław Chałup* 
czyński wyjechał do Warszawy.

Budapeszt, 24. 3. (PA T.) Jak  urzędo

SE JM  L IT E W SK I N IE  PO T W IER * 
D Z IŁ  (PR Z Y ŁĄ C Z EN IA  K ŁA JPE­

D Y  D O  R Z E SZ Y .
Kowno, 24. 3. (PAT.) Jak się zdaje, 
sejm litewski żadnej uchwały w 
sprawie odstąpienia Kłajpedy nie 
powziął i prawdopodobnie uchwa 
ły takiej nie wogóle nie poweźmie. 

Kwestia ta nie została przedstawiona 
sejmowi do uchwalenia. W edle Elty 
ze strony niemieckiej w charakterze 
komisarza dla przejęcia kraju kłajpedz 
kiego wyznaczono dotychczasowego 
przewodniczącego dyrektoriatu Bertu* 
laita, ze strony zaś litewskiej wyzna* 
czony ma być dyrektor departamentu 
ekonomicznego w min. spraw zagra* 
nicznych Norkaitis.

M IN . H U D SO N  V/ M O SK W IE  
Moskwa. 24. 3. (P A T .) W czoraj ra­

no przybył tu z W arszawy podsekre* 
tarz stanu handlu zagranicznego W . 
Brytanii min. Robert S. Hudson z mai 
żonką.

T R Z Ę SIE N IE  Z IEM I. 
Budapeszt, 24. 3. (PA T.) W czoraj 

j .o  godzinie 6.40 rano odczuto trzęsienie 
ziemi w okolicach Debreczyna, które 
spowodowało zarysowanie się murów 
w wielu domach.

(iiełda i dnrn 24 marca.
D ew izy : Belg ia  89.25. Amsterdam  281.80,  

K open haga 111,  Lond yn 24 85, Paryż 14.05, 
S z to kh olm  13»8.15, Z u rvch  119.20.

P a p i e r y  W ew nętrzna 65,  inwest 1 em. 
86. 86 1 2 .  ser. 90, 2 cm. S5. 85 1/2, ser. 89, 
konw ersy jna  69, dolarow a 39 1 ,* ,  39, 39 1/2, 
kon so lid acy jna  66, 65.75.

A k cje : B a n k  Polski 126, Handl.  56 1/2,
C u kier  35, 36 1/4, W ęgiel  37 3/4, Lilpop 86, 
M o d rze jó w  18.50, O strow iec 71, 72 1/2, S ta ­
rachowice 54, 55 1/2.

P r o g r a m  r a d i o w y
S ob ota, 25 m arca. 

Lw ów . G odz. 6 .5 7 : A u d y cja  poranna.
11: A u d y cja  dla szkól. 11 .57 : Sygnał czasu . 
12.03: A u d ycja  południow a. 14: M u zyk a
obiad ow a. 15: Słuchow isko dlla dzieci! 15.30  
M uzyka obiadow a. 16: Dzacrmilk poipołud. 
16.08: W iad. gosp. 16 .20 : K ronika literacka. 
16.35: S onaty  skrzypcow e. 17 .10: P ogad an ­
ka. 17 .25 : K oncert m u zyki aeligijriej. 18 .15 : 
R ozm ow a ze słuchaczam i. 1S.3C: A u d y cja  
dla P olaków  za granicą. 19 .15 : K o n ce rt z 
B rukseli 20.35 A u d y cje  inform acyjno. 21 .07  
O rkiestra salonow a. 22 .20 : „Gcdziilna nie­
spodzianek".

wo komunikują, minister spraw zagra 
nicznych rządu słowackiego przesłał 
an ręce węgierskiego ministra spraw za 
(granicznych telegram, protestujący 
przeciwko temu, jakoby wojska wę* 
gierskie miały wkroczyć z Rusi Pod* 
karpackiej na terytorium Słowacji, 
gdzie prowadzą akcję wojskową.

Berlin, 24. 3. (PA T.) W  związku z 
wiadomościami z Bratysławy o rzeko* 
mym zajęciu przez wojska węgierskie 
niektórych miejscowości wschodniej 
Słowaczyzny, korespondent PAT. do* 
wiaduje się z dobrze poinformowa* 
nych źródeł węgierskich, iż

W ęgry nie roszczą żadnych preten* 
sji terytorialnych wobec Słowaczy 
zny śnie zamierzają naruszać inte* 
gralności Slowacjii, której niepod* 

ległość uznały.
Stwierdzić jednak trzeba, oświadczają 
w tych kolach, że po słowackiej stro* 
nie znajduje się

szereg gmin o rusińskiej ludności, 
co wymaga, zdaniem kół węgier* 
skich, przeprowadzenia z czasem 
niektórych poprawek granicy z de 

mograficznego punktu widzenia. 
Ludność ta demonstrowała w dniach 
ostatnich kilkakrotnie. Być może, iż 
w związku z tym doszło do drobnych 
zajść granicznych-

Budapeszt, 24. 3. (PA T.) W ęgierska 
Agencja Telegraficzna komunikuje: — 
Ponieważ wyłoniła się 

potrzeba zabezpieczenia linii kole* 
jowej, biegnącej doliną rzeki Ung, 
węgierskie oddziały wojskowe ob* 
sadziły dziś kilka punktów na za* 

chód od doliny Ungu.
Jak  wiadomo, linia graniczna między 
Słowacją a Rusią Podkarpacką nigdy 
nie była ustalona, co również w prze* 
szłości dawało powody do ciągłych 
tarć

Spokój obecnie został przywróco* 
ny, ale w celu wyłączenia i na przy 
szlość wszelkich waśni, mieszana 
komisja węgiersko = słowacka u= 

stali ostateczną granicę.
W  tym celu rząd węgierski szuka kon* 
taktu z rządem bratysławskim.
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Nowa tronowa króla Wiktora Emanuela III.
Rzym- 24. 3. (PAT). Z okazji otwar* 

cia 30*ej legislatury, król W iktor E* _ 
manuel III, wygłosił dzisiaj w Izbie i 
Związków faszystowskich i korpora* 
cyj mowę tronową, na wstępie której 
stwierdził, że 20*ta legislatura przeszła 
do historii pod znakiem podboju Etio* 
pii i założenia imperium. Wydarzenie 
to dało jeszcze jedno świadectwo cnót 
narodu włoskiego i żołnierza wło* 
skiego.

Przechodząc z kolei do sankcyj, któ 
re towarzyszyły wojnie etiopskiej, mos 
wa stwierdza, że

sankcje wywołały kryzys zakoń* 
czcny wystąpieniem W łoch z Li= 

gi Narodów.
Z pośród mocarstw rząd mój, głosi 

mowa, w październiku 1936 r. nawią* 
zał z Niemcami stosunki więcej niż 
serdeczne. Są to stosunki bardzo ści= 
słej współpracy politycznej, gospodarz 
czej i kulturalnej.

Stosunki te, zwane globalnie osią 
Rzym—Berlin, zostały rozszerzo* 
ne w postaci paktu, łączącego To* 

kio, Budapeszt i Mandżukuo.
Fo uznaniu nowej rzeczywistości 

afrykańskiej — brzmi dalej mowa — 
stało się możliwe zawarcie układów z 
W . Brytanią, przywracających położę* 
nie zakłócone sankcjami genewskimi. 
U kłady z 16 kwietnia 1938 r. obejmu* 
jące swoim zasięgiem wszystkie od* 
cinki poza euopejskie, dotyczące inte* 
resów obu państw, stworzyły warunki 
umożliwiające trwałą i płodną norma* 
lizację stosunków.

Szczególnie serdeczne stosunki u* 
trzymuje mój rząd z Albanią, Ju* 
gosławią, Polską, Szwajcarią i Wę= 

grami.
|eżli chodzi o Francję, rząd mój okre* 
śłił w oficjalnej nocie z dnia 17 gru* 
dnia ub. r. sprawy, które w obecnej 
chwili dzielą nasze oba kraje. Z naj* 
większym zainteresowaniem naród 
włoski śledził przebieg wojny domo* 
wej w Hiszpanii, dlatego, że naszym 
życzeniem jest, aby Hiszpania pod kie 
rownictwem swego wielkiego wodza 
szybko zajęła w życiu Europy miejsce 
odpowiadające sławnym tradycjom 
narodu hiszpańskiego.

Hiszpania i W łochy nie mają po* 
miedzy sobą żadnych sprzecznych in* 
teresów, mogą tedy współpracować ra* 
zem w skali jak najszerszej, aby wy* 
korzystać zasoby i bogactwo swoich 
imperiów.

W lorhy nie oddając się złudzę* 
niom o pokoju nieprzerwanym, 
pragną, aby pokój ten trwał jak 

tylko można najdłużej, 
a celem utrzymania pokoju dla nas i 
dla wszystkich musi być odpowiednio 
zorientowana akcja przygotowawcza 
naszych sił zbrojnych. Stwierdziwszy, 
że wiele już uczyniono, aby zbrojenia 
W łoch na lądzie, morzu i powietrzu

nie ustępowały zbrojeniom innych 
państw, mowa głosi dalej, że W iochy 
mogą być dumne z moralnej wartości 
żołnierza włoskiego.

Z kolei mowa porusza politykę 
autarchii rządu, zauważając, że 

niezależność ekonomiczna jest wa* 
runkiem niezależności politycznej. 

Mowa wyraża pewność, że cele posta* 
wionę w tej sprawie przez rząd, zosta* 
ną osiągnięte

Stosunki pomiędzy państwem a Ko* 
ściołem nadal będą ożywione najbar* 
dziej serdecznym porozumieniem i 
współpracą w sferze wzajemnych u* 
prawnień i odpowiedzialności.

Dotychczas Europa nie przeżywała 
i nie będzie przeżywać czasów, które 
nazwaćby można łatwymi. Dowodem 
tego jest ostatnie 

załamanie się niektórych sztucz* 
nych konstrukcyj politycznych, 
zrodzonych po wojnie światowej. 
Jednakże tylko w czasach trud* 
nych wychodzi na jaw charakter 

narodu.
Dlatego też nie mamy żadnej wątpli 

wości co do przyszłości narodu wło* 
skiego — przyszłości, zagwarantowa* 
nej bronią, oraz coraz głębszą świado* 
mo.ścią jednolitości narodu, jednolito* 
ści zahartowanej w trudnych próbach 
wojennych i niemniej trudnych zada* 
niach pokojowych.

Rzym. 24. 3. (PA T). Dzisiejsza mo* 
wa tronowa oceniana jest w kołach dy 
plomatycznych jako

doniosłe wystąpienie pokojowe, 
którego znaczenie jest tym większe, że 
dokonane zostało na tle obecnej skom 
plikowanej sytuacji międzynarodowej. 
Z mowy tej wynika, że 

polityka zagraniczna W ł°ch nadal 
będzie się opierała na osi Rzym— 

Berlin.
Równocześnie jednak mowa wyraża 
chęć trwałej normalizacji stosunków z 
W . Brytanią na podstawie układu z 
16 kwietnia r. ub- Również fragment 
poświęcony Francji zdaje się wskazy* 
wać, że

W łochy nie rezygnując ze swoich 
rewindykacyj, nie będą zmierzały 
przy realizowaniu swoich żądań 

do zakłócenia pokoju.
Najważniejszym wydaje się fragment 
mowy zawierający parafrazę słów wy* 
głoszonych dawniej przez Mussolinie* 
go. Fragment ten głosi, że W łochy n ie 
oddając się złudzeniom o pokoju nie* 
przerwanym, pragną, aby pokój obec* 
ny trwał jak  tylko można najdłużej. 
Pragnienie to uzasadnione jest koniecz 
nością eksploatowania imperium etiop 
skiego. Jest to poważny wzgląd, który 
niejednokrotnie wskazywany był 
przez miarodajne czynniki włoskie, ja* 
ko wskaźnik włoskiej racji stanu.

Prasa francuska o polityce w ło skie j.
Paryż, 24. 3. (PAT.) Przemówienie 

króla włoskiego, potraktowane zostało 
w Paryżu jako wystąpienie pełne u* 
miarkowania i nie angażujące w ni* 
czym polityki włoskiej. Prasa paryska 
podkreśla specjalnie 

ustęp pod adresem Francji, stwier* 
dzający, iż ,,o ile chodzi o Francję, 
to w grudniu zeszłego roku rząd 
włoski ustalił kwestie, dzielące o* 

ba kraje“.
Chodzi o notę włoską z unia 17 gru* 
dnia ub. roku, wypowiadającą traktat 
włosko*francuski z 1935 roku, która za 
wierała jedynie wypowiedzenie trakta* 
tu Laval * Mussolini. Stosunki francu* 
sko * włoskie są nadal przedmiotem 
komentarzy prasowych. Umiarkowany 
ton przemówienia królewskiego tiuma 
czony jest w kolach politycznych Pa* 
ryża, w tych kolach, które uważają pO* 
rozumienie z Włochami jeszcze za mo, 
żliwe,

jako wezwanie pod. adresem Fran*

cji, by wystąpiła z jakimiś propo* 
zycjami pod adresem Włoch.

Korespondent rzymski Havasa w ko* 
mentarzu do przemówienia króla pi* 
sze; Deklaracja królewska zdaje się 
świadczyć, iż W łochy nie zamierzają 
podejmować żadnej inicjatywy roko* 
wań z Francją, lecz że oczekują one ja* 
kięgoś gestu ze strony francuskiej. — 
Podkreślić należy, jako symptom po* 
mvślny — notuje korespondent — iż 

król taką samą wagę poświęcił sto= 
snnkom angielsko*włoskim ,jak i 

niemiecko=włoskim.
W obec powyżsego, w niektórych ko* 
lach zagranicznych Rzymu — konklu* 
duje korespondnt Havasa — panuje 
przekonanie, iż 

Mussolini w swym niedzielnym 
przemówieniu da wyiaz tenden* 
cjom umiarkowanym, t. zn nie 
powie nic takiego, co mogłoby je* 
szcze bardziej skomplikować sy= 

tuacię na morzu Śródziemnym.

KO M U N IK A CJA  K O LEJO W A  
POLSKO-W ĘGIERSKA.

W arszaw a, 24. 3. (P A T )  W  dniu 
w czorajszym  w M inisterstw ie K om u 
nikacji została ukończona konferen­
cja  polsko*węgierska w sprawie pod 
jęcia normalnego ruchu kolejow ego 
na nowych przejściach zdawczych w 
związku z uzyskaniem w spólnej gra* 
nicy.

C o  się tyczy ruchu pasażerskiego 
ustalono na razie z w ażnością do 4. 
IV  rb. kurs bezpośredniego wagonu 
ze Lwowa do Budapesztu i odw rot* 
nie przez Ławoczne w pociągach o- 
sobow ych z odjazdem  ze Lw ow a o 
godz. 7.15 i przyjazdem do Buda* 
pesztu o godz. 23*ej. W  kierunku od 
wrotnym  odjazd z Budapesztu o go­
dzinie 7 30 z przyjazdem do Lwowa 
o godz. 22 m. 44.

W ŁOSKO -JAPO N SKI U K ŁA D  
K U L T U R A L N Y

Tokio, 24. 3. (PA T .) W czoraj o go* 
dżinie 15 (według czasu japońskiego) 
podpisany został pomiędzy ministrem 
spraw zagranicznych Aritą a ambasa* 
dorem włoskim Auriti japońsko*wło* 
ski układ kulturalny.

Nowela ustala nabycie prawa do 
pełnego uposażenia emerytalnego 

dla oficerów po 30 latach.
Komisja po referacie sen. Szelągów* 

skiego projekt noweli uchwaliła bez 
zmian.

*  *  *

Komisja administracyjno-samorządo- 
wa pod przewodnictwem sen. M. Ró* 
ga rozpatrzyła i uchwaliła bez zmian 
projekty ustaw:

1) O zasiłkach dla rodzin osób, od* 
bywających służbę wojskową.

2) O zmianie prawa o postępowaniu 
wywłaszczeniowym.

Komisja spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem wicemarszałka dra A . 
Pawelca rozpatrzyła i uchwaliła bez 
zmian projekty ustaw o ratyfikacji: u* 
kładu handlowego i protokołu taryfo* 
wego z Litwą, konwencji weterynaryj* 

| nej z Grecją i Łotwą i trzech porożu* 
mień ze Szwajcarią w sprawie zniżek

Nowela do ustawy o zaopatrzeniu
em erytałoym Wa oficerów.

Warszawa, 24. 3. (P A T .) W  dniu 
wczorajszym obradowała pod przewód 
nictwem senatora dra Zarzyckiego ko* 
misja budżetowa Senatu. Komisja roz*

patrzyła projekt noweli do ustawy O 
zaopatrzeniu emerytalnym funkcjona* 
nuszów państwowych i zawodowych 
wojskowych.

celnych.
Komisja wojskowa pod przewodnic­

twem senatora A . Koca rozpatrzyła i 
uchwaliła bez zmian projekty ustaw:

1) O powszechnym obowiązku 
świadczeń rzeczowych, 2) o wycofaniu 
urzędów, ludności i mienia z zagrożo­
nych obszarów państwa, 3) o komuni* 
kacjach w służbie obrony państwa, 4 ) 
o zmianie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o obowiązku odstę* 
powania zwierząt pociągowych, wo* 
zów, pojazdów mechanicznych i rowe* 
rów dla celów obrony państwa.

Z T E A T R U  W IE L K IE G O .

M ASKARADA,
łodram at Jarosław a Iw aszkiew icza. Tek.

R eżyseria Edm unda W iercińskiego,
>brrc jest czasem , gdy recenzent tea- 
y nie widlzi sztuki na prem ierze. P o  
vszc; w iadom e, że prem iera nie jest 
lalnym przedstaw ieniem , drugi spektakl 
pod znakiem odprężenia nerw ow ego, 

i dopiero lub czw arty uw ażać m ożna  
kreślony w pewnej m ierze kształt dzieła  
cznego. Po  drugie: m ożna p r z e c z y t a ć  
-stkie recenzje, zannm się sztukę same- 
zobaczy. Lektura taika jest przeżyciem  
nym w  swoim ro d zaju ; to  majważniej- 
ze budzi drzem iącą w d uszy przekor*

iy się czytało  wiązkę i r e o e n z y j  z Iw ow - 
prem iery „M askarady" w  lwow skich  

milkach, uderzyć m usiał czytelnika —  
'ją+kiem jednej ,,Chrwiłi" —  w ysoce  
idągliw y, a naw et ganiący  ton . Ja k to ?  
„ima prasa, k tóra n ie  szczędziła ża ­
ło w a n y c h  pochw al repertuarow i farso- 
u teraz w yraża zastrzeżenia w ob ec wi* 
iska praw dziwie pięknego i p ieczołow i­
t y  pracowaincgo. A le zdumienie w  kar- 
Z w róćm y uwagę na sztukę sam ą. 
ydaje  mi się, że zestawianie „M askara- 
z „Latem  w N oh an t" -  a zestawienia 
d opuszczają się w szyscy praw ie recen . 

i — jest nieuzasadnione. Je s t  poprostu  
innicznym pow iązaniem  dwóch utwo- 
d ram atyczn ych . C h ociaż oba są uzie 

jednego p ióra , chociaż c h r o n o l o g i c z n i e  

:puja po sobie i ch ociaż oba czerpią z 
irysów  wielkich artystów , nie w ykazują  
zego pokrew ieństw a. K lim aty ich i k ie‘
,i b iograficznych  przekrojów  w yw odzą  
i różnych źródeł. T o  tylko anegdota  
raliczma łudzi rzekom ą analogią tema*

sty puszkinow skie w przekładzie J . Tuw im a, 
d ekora cje M ieczysław a R óżańskiego.

; tow ą. U w ikłanie C hopina w istocie, swej ni­
czym  nie przypom ina uwikłania Puszkina. 
C h op in  jest ośrodkiem  „Lata w N oh an t", 
„M askarada ‘ zaś to  d ram at atm osfery, w 
której osobow ość Puszkina spełnia tylko  
rolę katalizatora- W  „M askaradzie" -nie 
idzie wcale O P uszk in a; w chwila dziania 
się akcji jest on już sk ończon y  życiow o, 
um arły za życia. O becn ość j,cgo tylko spina 
jak  ostrogą zbyt p ow o ln y  bieg zdarzeń, 
obnaża praw dziw e przebiegli zdarzeń. Pusz­
kin z  „M askarady" nic jest już ani „zbun­
tow anym  p o etą" ani zaufanym  cara. T o  
w szystko już jest poza nim . G dy pierwsze 
odsłonięcie k urtyn y otw iera w idok n a  pra* 
cow nię p oety , czujem y, że wieje z niej 
chłodem  — _ grobu. N ic  się już w doli P usz­
kina zm ienić ,nie m oże1, ,nic odeń  nie od­
w róci śm ierci fizycznej. U p ió r poety w łóczy  
się w śród ż y ją cy ch ; nic w iadom o, czy stra­
szy, czy przestrzega, czy już tylko —  śmie­
szy. W  dram atycznej zjawie, poety jest jakaś 
pokutnicza wizyj,n,ość — jak b y  w yjęta z 
„D ziad ó w ". M ógłb y  bow iem  Puszkin, choć 
zgnębiony już ostatecznie przeg żonę i c a ­
ra, gestem  jakim ś ch ociażb y — jeśli już nie 
słowem  — ok azać swą daw.ną siłę i w yż­
szość. Gestem, ch ociażb y , błyskiem  źrenicy, 
akcentem  dum nym . A le  ten niski człow ie­
czek zap lątany w śród  o b o ję tn y ch , zgu* 
hiony w śród  p rzyjació ł, ten p łaczliw y glę- 
dziarz i ram ol — czy to  je st ó w  „godny  
tow arzysz M achiavell!5ch i Montaiigne‘ów “ , 
jak  go  w  grossm anow ych  „Zapiskach d‘A r-  
chiaca" przedstaw ia list b arona B aran te ‘a ?  
C zy w którym kolw iek m om encie dram atu  
błysnęła jego  „jasność geniuszu łacińskie­

g o " ?  N ic  wiem, jakim chciał m ieć Puszki* 
na au tor sztuki Iw aszkiew icz; wiem  jak  
ukazało go w idow isko teatralne n ą  scenie 
W ielkiego. R acja prezentacji teatralnej jest 
tu rozstrzygająca. W  św ietle reflektorów  
kończy się schem atyczność tekstu literackie­
go , przem aw ia dokładny kształt realizacji 
teatralnej. K reacja Szpakiewiicza w  ro li 
Puszkina posiadała tak kapitalną zw artość
i logiczność, że narzuca swoiste w ytłum a­
czenie tej postaci i jej roli w  sztuce. P usz­
kin z lwow skiego w idow iska W iercińskiego  
jest albo człowiekiem  um arłym  dla św iata, 
albo p o  prostu — m ałym . M ałym  ducho. 
w o. Z im no, obco brzmią przecudne strofy  
w ierszy ; nic rozpalają żadnych ogni, nie 
cu d zą  ech, smutkiem naw et nie przejm ują. 
N ie w ierzym y, że są w łasnością tego nie­
p ozornego człowieka, k tó ry  jc w ypow iada. 
N ie w ierzym y gorącym  słow om  A leksan- 
d ryn y . N ic w ierzym y, że to poeta, m ocarz. 
O t. marnie stworzenie — tyle tylko,. M o że­
my tylko uw ierzyć, że jest upiornym  de* 
niem wielkiego p oety . P oeta u karany został 
za zd rad ę. Zagunął za życia. N ie w spółczu­
jem y jego cieniowi, nie żałujem y go. N ie  
żałuje się u piorów , naw et gdy  jęczą b ole­
śnie.

T o  w y czy tu je się z kreacji Szpakiew icza
z tych refleksyj płynie uznanie głębokie  

dla tak oryginalnego ujęcia postaci. U jęcie  
to  w ydobyw a na św iatło w łaściw y sens 
„M ask arad y ". Scnis ten  jest pozabiogtrafi- 
czny, p ozaczasow y wogóle*. Puszkin i jego  
spraw a jest tu —  jak  to  siię już rzekło —  
k atalizatorem  spraw  innych. Ja k ich ?  W y ja ­
śnia to częściow o dw ukrotne odezw anie się 
(w  akcie I i IV ) D auzasa, którem u autor 
kazał być rezonerem , speakerem  i porbpa- 
ro lcm ; sam ym  sobą p raw dopodobnie. Idzie 
o kraj, w  którym  m ogą ży ć poeci. K raju  
takiego nie m a — konkluduje Iwaszkie­
w icz, A le  przekleństw o poecie,, k tóry  za­

przeda się jakiejkolw iek ziemskiej w ład zy. 
Przestaje być poetą. Spraw a ta  jest wie* 
cznotrw ała i łatw o tłu m aczym y ją  sobie na  
język idlzisiejszośd.

R eżyserska rob-ota W iercińskiego p osiad a  
w „M askaradzie" cienkość koronki. Z  sch e­
matu literackiego buduje schem at teatralny. 
K ażda z postaci scenicznych ma m ożność  
przem ów ienia indyw idualnością ak tora. R e­
żyser stw orzył atm osferę, rzeeb y  się c h d a ­
ło , że pchnął bieg w ypadków . W p row ad ził 
w nie aktorów  i — „żyjcie teraz w łasnym  
życiem " rzekł d o  stw orzonych  p ostaci. „ Ja . 
kim duchem lożyw ide swe k reacje, takie  
będziecie je mieli' . Nue m oże b y ć  lepszej 
sytuacji dla inteligentnego ak tora. T o  też  
zespół lwowski w ygrał swe m o iliw o śd . 
Szyjkow ska jako N atalia  —  b yła d oskona­
ła ; tak sam o — M achalski w roli Ż u k ow ­
skiego. B ard zo  ciekaw e m om enty m iała Su­
checka (Alcksanidlryna), Staszew ski senior  
(D au zas) i Surow a (H eeck eren ). D obre  
epizody stw orzyli: Leliwa (w yd aw ca) i  N ie  
przewski (d ‘A n th cs).

I znow u m yślą w raca  się do ciekawej i 
przem yślanej reżyserii W ierdń& kiego. D ała  
widowisku rasę i atm osferę. T ak ą, jaką m o. 
że w ym yśleć kultura, której składnikiem  
jest pewien w ierszow any ałegat dram aty­
czny tzw. U stęp III. części „D ziad ów ". 
D zięki reżyserii w  skondenzow anym  przez  
Iw aszkiewicza pośpiechu zdarzeń d ro h n y ch , 
anegdlołowych, czu ło  się pow iew  m roźnej 
przyszłości, w której bolączki u d erzy  o sk ar­
żeniem udram atyzow ana w in a i k ara  p rze­
kupionego poety.

D ekoracje w  sztuce spostrzega się w pierw , 
nim rozpocznie się ak cja ; dziw ne, że m ów i 
siię o nich p od  k on iec recenzji. B y ły  pię* 
kn;e. R óżański nie jest sk ąpy w  sztafażu, 
dekoracyjnym . Jak ie to  dziw ne, że j e g o  
scenografia jest d ośrodk ow a N ie rozj»rasŁ» 
uwagi. B . W . Lewicki-
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Francja i Anglia przeciw agresji
niem ieckiej w  E u ro p ie .

"Warszawa, 24. 3. (T elef.) „News I 
Chronicie" twierdzi, że Bonnet u- J 
dzielił pisemnego zobowiązania lor* 
dowi H alifaxow i, iż

Francja pójdzie razem z W . B ry  
tanią we wszelkich akcjach za* 
pobiegawczych dalszemu roz­
szerzaniu się agresji niemieckiej 

w  Europie.
Dziennik w następujący sposób  

sumuje pozycje, jakie wynikły wsku 
tek rozm ów Bonneta z Chamberlai* 
nem i twierdzi, że w  następujących 4 
punktach Bonnet udzielił Daladiero* 
wi sprawozdania:

1 ) rząd brytyjski zdecydowany  
jest przeciwstawić się wszelkim 
usiłowaniom niemieckim pano-

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

Km. 559/39. S tron a zo b o w iązan a: Mdikołaj 
B an ach  i tow . w  K am ionce w ołoskiej. 
E d y k t licy tacy jn y  o ra z  w ezw anie d o  zgło ­
szenia w ierzytelności. N a  w niosek Ziemek 
n ego  B an ku  H ip oteczn ego  w e Lw ow ie, stro­
n y  egzekw ującej odlBędlzae się dlniia 19 m aja 
1939 o  godzinie 9  mano w  sali N r . 20  II. p. 
Sądlu grod zkiego  w  R aw ie Ruskiej na zasa­
d zie  zatw ierd zonych  w aru nk ów  licy tacy j­
n ych , licytacja realn ości: 1) realn ości obj. 
w hl. 5738 gm. K am ionka wołostka, sk ła­
dającej się z pbud. Ikat. 185, 186, z  pgr- 
3699  i  3698  w artości szacunkow ej 2 .610  zł. 
55 g r., najniższa oferta  1 .740 zł. 38 gr. 2 )  
1 /3  część  realn ości obj. w hl. 3 7 0  gm . K a­
m ionka w ołoska składającej się z pgr. 3749, 
3755, 3864 /1 , 3865/1 , 386 6 /1 , 3 8 8 7 /2 , 3897 /2 , 
3912, 3914, 3996/2 , 4 051 , 4 1 9 5 /1 , 4196 /1
4 21 6 /2 , 4 2 1 7 /1 , 987 7 /1 , 9 8 7 8 /2 , 10165/1 ,
10166/2 , 10219, 10220, 10220, 10221/1 , 10266, 
10218 w artości szacunkow ej 2 .017  zł., naj­
niższa oferta  1 .344 zł. 67  far. 3) 2 /3  części 
realności o b j. w hl. 3722 składającej się z 
pgr. Ikat. 2 0 8 /1 , 208 /2 , 2 6 47 /1 , 1781/1 , 3813, 
4 1 8 9 /2 , 4 1 9 0 /1 , 9538, 9539, 955 8 /2 , 9559 /1 ,
9560 /2 , 957 6 /2 , 957 7 /2 , 9 5 7 8 /2 , 4476/1  w ar­
tości szacunkow ej 3.771 zł. 66  gr., najniższa  
oferta  2 .514 zł, g r. 4 ) 1 /6  część realn ości 
obj. whl. 2286 gm . K am ionka w ołosk a śkla* 
dającej się z  p gr. 1434/1 i  2 6 4 6 /2  w artości 
szacunkow ej 174 zł. 6 6  g r., n ajn iższa oferta  
116 zł. 34 gr, 5) Rtealność obj. w hl. 5738 1 
3722 gm . K am ionka w ołoska składiaijącej się 
z p gr Ikat. 4096  i 409 7  ro la  w artości sza­
cunkow ej 137 zt., najniższa o fe rta  91 zł. 
34 gr. D o realnośai obj. w hl. 5738 i  3722  
gm iny K am ionka w ołoska należą następu­
jące p rzynależn ości: d om  m ieszkalny, bu­
dynki! g ospod arcze, d rzew a o w o co w e i  opa* 
łow e oszacow an e na kw otę 6 4 6  zł. 9 9  gr. 
Poniżej najniższej o ferty  sprzed aż nie na­
stąpi. P ro to k ó ł oszacow ania i w arunki licy ­
tacyjn e d o  przeglądu  w  kancelarii k o m o r­
nika S ądu  grod zkiego w  R aw ie Ruskiej 
dTzwi Ń r. 20  II . p .

Komornik S ądu Grodzkiego.
R aw a R uska, 10 m arca 1939. 1073K

Km. 116/39. O bw ieszczenie o  licytacji ru ­
ch om ości. K om ornik  Sądu grod zkiego  w  
U strzy k ach  D oln ych , Stanisław  Leszczyński, 
m ający  kancelarię w  U strzy k ach  D oln ych , 
ul. 29  lis to p a d a  112 n a  p odstaw ie a rt. 602  
k p c. p od aje  do publicznej w iadom ości', że

wania nad Europą, 2 )  wzajemne 
zobowiązania Francii i "W. Bry* 
tanii są całkowicie określone. 
Zobowiązania te wejdą w życie 
nawet w wypadku pośredniej 

agresji.
N ajbardziej doniosłym punktem  

powyższego sprawozdania francuskie 
go jest, zdaniem dziennika, że mini* 
ster Bonnet udzielił nie tylko ustne­
go, ale również pisemnego zobowią* 
zania rządowi brytyjskiemu.

Rezultatem dotychczasow ych roz* 
m ów londyńskich — iak twierdzi 
prasa — jest rozciągniecie autom a­
tyzmu pom ocy Francji i Anglii na 
całą Europę zachodnią.

dnia 3 kwietnia 1939 r .  o godiz. 12 w p oł. 
w U strzyk ach  D oln ych  odbędzie się 1-sza  
licytacja  ruchom ości, n ależący ch  d o  nie­
objętej m asy spadkow ej p o  hłp. M endlu  
Schw eblu d'o rą k  k uratorki S ary  Schw ebel 
w 1 Istrzykach D oln ych , sk ład ających  się z  
128 p ar kaloszy (dam skich, męskich i dzie­
cin n ych ), 147 p a r śniegow ców  (dam skich , 
m ęskich i dziecinn ych), 40 p a r ,,G andów ki“ , 
9 0  p ar bucików  dziecinnych, 3 0  p a r san da­
łów  (d ziecin n ych ), 70  p a r bucików  m ęskich, 
60  p a r  bucików  dam skich, 6 0  p ar pantofli 
d om ow ych i 140 p ar p ółb ucików  dam skich, 
później oszacow ać się m ających . R u chom o­
ści m ożna ogląd ać w  dniu  licy tacji w  m iej­
scu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego
Ustrzykil Dolnie, 21 m arca 1939. 1103K

Km. 156/39. Spraw a w ierzyciela K om unal­
nej K asy  O szczędności w  Skałacie. O bw ie­
szczenie o licytacji ru ch om ości. K om ornik  
Sądu grodzkiego w Skalacie Franaiszek  Z a-  
pałow ski m ający  kancelarię w  Skałacie przv  
ul. A n ton iego  Szydłow skiego na p od sta­
wie art. 602  kpc. p od aje d o  publicznej w ia­
dom ością żc dnia 5 kwietnia 1939 o godz. 9 
w K ołodziejów ce odbędzie się 1-sza licy ta­
cja Tuchom ości, n ależących  do Stanisław a  
Z agórskiego w K ołod ziejów ce, sk ładających  
się z  50  k orcy  pszenicy, oszacow anych  na 
łączną sumę 850  zł. R uchom ości m ożna oglą  
dać w  dniu licytacji w  m iejscu i czasie w y ­
żej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzk iego.
Skałat, 16 m arca  1939 1104K

’ ' L.
II. Km. 1288/38. K om ornik  Sądu g ro d z­

kiego rew iru  II. w  D ro h o b y czu  n a  zasa­
dzie art. 602  kpc. obw ieszcza, że dnia 6-go  
kwietnia 1939 o god z. 11 -tej p rzed ooł. o d ­
będzie; się 2-ga licytacja ru ch om ości, n ale­
żących  do dłużnika zam . w B orysław iu  
p rzy  ul. Ł ozin y  6 , sk ład ających  się z kon ia  
6-letniego, 1 w ozu d o  rozw ożenia pieczyw a, 
1000 kg. mąki pszennej luks., 9 0 0  kg. mąki 
żytniej pytlow anej, ocen ion ych  n a  łączną  
sumę 1370 zl. R uchom ości te miożna ogląd ać  
w dniu licytacji w czasie w yżej o z n a cz o ­
nym na m iejscu sprzedaży. 1099K

I. K m . 6 3 8 /3 8 . O bw ieszczenie o  licytacji. 
K om ornik  Sądu grod zkiego zam iejskiego  
we Lw ow ie rew iru I. obw ieszcza, że w  
spraw ie egzekucyjnej G alicyjskiej K asy  
O szczędności we Lw ow ie obecnie C en tral­
nej M ałopolskiej K asy  O szczędnośai we 
Lw ow ie przeciw  K atarzynie Maniackiej i

M arii Józefie  2 im. M anackiej w e Lw ow ie, ■ 
K leparów , ul. R zeczna 4  odb ędzie  się dnia  
26  kw ietnia 1939 o  godiz. 9 .3 0  w  biurze  
N r. IV . Sądu grod zkiego zam iejskiego p rzy  
ul. Kazim ierza W ielki ego ł. 34 licy tacja :
1) n ieruchom ości obj. w hl. 1740 księgi gr. 
gm . kat. K leparów , 2) n icruab om ości o b j. 
whl. 1741 księgi gr. gm . k at. Klcjparów, 
prow adzonej p rzy  Sądzie grodzkim  zam . 
we Lw ow ie. Nienucho,mości pow yższe' są 
w łasnością dłużniczek a t o :  1) n ieru ch o ­
m ość obj. w hl. 1740 gm . K leparów  K ata­
rzy n y  M anackiej i M arii Jó z e fy  2  dlm. Ma* 
nackiej po  połow ie, 2) n ieru ch om ość whl. 
1741 gm. K leparów  K atarzy n y  M anackiej 
w 6 /7  częściach  d Maniri. Jó z e fy  2  dim. M ana- 
ckicj w  1/7 części i p o ło żo n e  są  w  K lepa- 
row ie przy  ul. K rechow ieckiego 4  (daw na  
ul. R zeczna) i składa saę 1) n ieruch om ość  
obj. w hl. 1740 gm. K leparów  z n iezab ud o­
w ane j pgr. Ikat. 32/1  o  p ow ierzchni1 58  są* 
ind k w ad r., na której zn ajd u ją się drzew a  
i krzew y ow ocow e, 2 )  n ieru ch om ość obj. 
whl. 1741 gm. K leparów  z p gr. Ikat. 238/1  
i 239/1 o łącznej p ow ierzchni 1421 sążni 
kw adr., na k tórych  znajduje się p artero w y  
drew niany idiom m ieszkalny, stajnia m u ro ­
w ana, szopa d rew niana, k om órk a d rew nia­
na, d rzew a d k rzew y o w ocow e i inne p rz y ­
należności. Suma o szacow ania w raz p rzy- 
naleim ościam i p ow yższych  mealniości .wynosi 
1) n ieruchom ości obj. whl. 1740 gm . K lep a­
ró w  1.146 zł. 50  gr., 2 )  n ieru ch om ości obj.
w hl. 1741 gm . K leparów  22 .086  zŁ 9 0  g r.,
zaś cena w yw ołania w yn osi 1) n ieruch om o­
ści lobj. w hl. 1740 gm . K leparów  8 5 9  zł. 
88 gr., 2) n ieruchom ości o b j. w hl. 1741 gm. 
K leparów  16.565 zł. 18 g r. R ękojm ię w  w y­
sok ości: 1) 114 zł. 6 5  gr. odn ośnie nieruch, 
w hl. 1740 K leparów , 2) 2 .208  zi. 6 9  g r.
odnośnie n ieruch om ości w hl. 1741 gm.
K leparów  winien. z ło ż y ć  p rzystępu ją­

c y  licytant w  gotow iźnie a lb o  w  takich  pa­
pierach w atościow ych , b ądź książeczkach  
w kładow ych  instytucji, w  k tó ry ch  w olno  
um ieszczać fundusze m ałoletnich  z  tym , że 
p ap iery  w artościow e p rzyjęte  b ęd ą w  w ar­
tości trzech  czw artych  części sum y  
giełdow ej. P rz y  licytacji b ęd ą zachow ane  
ustaw ow e w arunki licy tacyjn e , o  ile do* 
datk ow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą p od ane d o  w iadom ości w arunki od* 
m ienne. P raw a osób  trzecich  nie b ędą prze* 
szk odą d o  licy tacji i p rzysądzenia własno* 
ści na rzecz  n abyw cy  b ez zastrzeżeń jeżeli 
o so b y  te przed  rozp oczęciem  p rzetargu  nie 
złożą  d ow odu , że w niosły p ow ód ztw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub jej części od  
egzekucji, że u zyskały  postanow ienie wła* 
ściw ego Sądu , n akazujące zaw ieszenie egze* 
kucjd, i że uzyskały  postanow ienie w łaści­
w ego Sądiu, n akazu jące zaw ieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatnich dtwóch tygodni przed  
licy tacją  w olno o g ląd ać n ieruch om ości w  
dnie pow szednie o d  god zin y  8 do 18, akta  
zaś p ostępow ania egzekucyjnego m ożna  
p rzeglądać w w yżej w y mi ćmionym S ądzie. 
O rgana w ład zy  publicznej i instytucje p u ­
bliczne p ow ołan e d o  zgładzania należności 
z  tytułu  p od atków  i innych darnin p ublicz­
nych  w zyw a się, ab y  najpóźniej w  term inie  
licy tacji zg ło siły  zestaw ienie p od atk ó w  i 
innych danin p ublicznych  należnych im po  
dzileń Licytacji, p od  rygorem  u traty  mogą* 
cego im  służyć z ustaw y pierw szeństw a za­
spokojenia.
K om ornik  Sądu G rodzk iego Zam iejskiego.

R ew iru  I.
Lw ów , 25 lutego 1939. 1J1SK

IV . Km . 317/39 . O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik  Sądu grod zkiego  
m iejskiego w’e Lw ow ie IV . rew iru  F e rd y ­
nand Kńesel, m ający  k ancelarię w e L w o ­
wie, ul. Jan ow ska N r. 18 na podstaw ie art. 
6 02  kpc. podaje do 'publicznej w iadom ości, 
że dinia 28 m arca 1939 o  g o d z  9-ej we 
Lw ow ie, ul. Z ielon a N r. 6 5  o d b ęd zie  się 
1-sza licytacja ruchom ości, n ależących  do  
■dłużnika, sk ładających  się z  sam ochodu  
ciężarow ego m atki „Chew role-t", o szaco w a­
nych n a łączną sumę zł. 4 .500 . R uchom ości 
m ożna og ląd ać w  dnliu licytacji w  m iejscu  
i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru IV .

Lw ów , 15 m arca 1939. 1119K

I. Km. 4 2 7 /39 . O bw ieszczenie o  licy tacji 
ruchom ości. K om ornik  Sądu grod zkiego  w 
Stanisław ow ie I. rew iru  L ucjan  F o rtu n a, 
m ający  kancelarię w Stanisław ow ie, ul. B el- 
w edorska N r. 5 na podstaw ie art. 6 0 2  kpc. 
p odaje do publicznej w iad om ości, że  dnia  
12 kwietnia 1939 o godz. 10-tej w  Stanisła­
w ow ie, ul. B arona H itsch a N r. 18 odbędzie  
się licytacja ruchom ości, sk ład ających  saę z 
różn ego  rod zaju  m ateriałów , oszacow an ych  
na łączną sumę zt. 8 .484 . R u chom ości m o­
żna ogląd ać w  diniiu licy tacji w  m iejscu i 
czasie w yżej oznaczon ym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego R ew iru 1.
S tanisław ów , 22 m arca 1939. 1124K

Km. 1124/39. O bw ieszczenie o  licytacji 
nieruch om ości K om ornik  Sądu grodzkiego  
w Starym  Sam borze K azim ierz Łoziński, 
u rzęd u jący  w Starym  Saimborzg, p rzy  ul. 
Jagiełły  w bud. są.dow. p o d  N r. 53 na za­
sadzce art. 6 7 9  kpc. obw ieszcza, że w  dniu  
28 kwietnia 1939 od godziny  11.15 crano w  
sali posiedzeń Sądu grod zkiego w  Starym  
S am onrzc N r. 54-55 II . p. odbędzie się  
sprzedaż przez publiczną licytację n ieruch o­
mości obj. whl. 102 ii 372 ks. gr. gm . kat. 
B usow isko, położonej w B u  sowi sk u p ow ie­
cie turczańskim  w ojew ództw ie lw ow skim  
oznacz, arkusza gru ntow ego N r. 461 gm iny  
B usow isko, obejm ującej p ow ierzchni 9 0  ar. 
44 m kw., do k tórej n ależą n astęp ujące  
p rzynależn ości: na pb. 132 znajdluje się
dom drew niany, k ry ty  b lachą, sk ładający  
się z, 5 ubikacyj, sieni, o b o k  znajdluje się 
stod oła  drew niana, k ryta  gontam i, studnia,

4 0  sztuk drzew  ow ocow ych , 40  krcaików  
agrestu i porzeczek , oparkaniienite, k tó ra  
stanow i w łasność K aro la  M orgenthała. N ie ­
ruchom ość ta m a u rząd zon ą księgę h ip o te­
czną w  Sądzie grodzkim  w  S tarym  S am b o­
rze. Pow yższa n ieruchom ość została osza­
cow ana na sumę z ł. 6 .050 , sp rzed aż zaś 
rozpocznie się od ceny w yw ołania tj. o d  
k w oty zł. 4 .033 .32 . L icytant p rzystępujący  
do przetargu  pow inien złoży ć rękojm ię w 
gotow iźnie w kw ocie złotych  6 0 5  albo  
w takich papierach  w artościow ych  bądź  
książeczkach w kładkow ych , instytu cji, w 
k tórych  w olno um ieszczać fundusze m ało­
letnich, i że p apiery  w artościow e przyjęte  
b ędą w w artości 3 /4  części ceny giełdow ej. 
P rz y  licytacji b ędą zachow ane ustaw ow e  
Wó-unk- licytacyjn e o ile dod atkow ym  pu­
blicznym  obw ieszczeniem  nie będą p od ane  
do w iadom ości w arunki odmiennie; że 
praw a osób  trzecich  nie b ęd ą przeszkodą  
do licytacji i przysądzetnia własncsśd na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli o so b y  
te przed rozpoczęciem  przetargu  nie złożą  
d ow odu , że w niosły p ow ództw o o  zwoi* 
nienie n ieruchom ości lub jej części od  egze­
kucji i że uzyskały postanow ienie w łaści­
w ego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egzc* 
kucji; że w ciągu ostatnich  2-ch tygod ni 
przed licytacją w olno og ląd ać n ieru ch o ­
m ość w  dni pow szednie od  godz. 8*cj do  
18*tej, akta zaś postępow ania egzekucyjne­
go  m ożna ogląd ać w Sądzie.

K om ornik  S ądu  G rodzk iego.
S tary  Sam bor, 25 lu tego  1939. 1125K

Km. 110/39 i  Km . 190/39 . O bw ieszczenie  
o licytacji ruchom ości. Kamortndk S ądu  
grodzkiego w Ż yd aczow ie  Stanisław  F ia ł­
kow ski, m ający  kancelarię w Ż yd aczow ie  
przy ul Piłsudskiego n a  p odstaw ie a rt. 602  
kpc. p odaje do publicznej w tad om ośt... że 
celem w yegzekw ow ania o d  K a ro la  G ołu -  
chow skiego w Łówczyaaich k w oty  524 zl. 
70  gr. zpn. na rzecz  Powszechneigo B an ku  
Z w iązkow ego w P olsce Sp. A k c . w e L w o ­
wie o ra z  k w o ty  343 zł. 6 0  gu. zpm  n a  rzecz  
M endla K oniga w Z yd aczow ie dnia 3 I-g o  
m arca 1939 r .  o  godzinie 10-tej ram o w Z y ­
daczow ie odbędzie sic licy tacja  ru ch om ości  
a  to :  k laczy  kasztanka łysej 2 -letniej, rasy  
anglo-arabskiej, oszcow ancj n a  500 zt., k la­
czy  gniadej 2-letniej rasy  anglo-amabskicj 
oszacow anej na 500  zł. i b uhaja Czarno­
białego, rasow ego 6-letniego, oszaco  wkutego 
na 500  zł. R u chom ości w olno o g ląd ać w  
dniu licytacji w  m iejscu i czasie w yżej p o ­
danym .

K om ornik Sądu G rodzk iego.
Z y d aczó w , 20  m arca 1939. U 2 7 K

III. K m . 2 1 3 /3 9  itd . O bw ieszczenie o  li­
cytacji ruchomtośoi. K om ornik  S ądu  g ro d z ­
kiego w K ołom yi, R ew im  I i i .  u rzęd u jący  
w K ołom yi przy ul. .Kraszewskiego ł . 14 na 
zasadzie art. 6 0 2  k p c. ogłasza, że w dniu  
3 m arca 1939 o god z. 8 .3 0  \. K ołom yi, ul. 
U kraińska 32 odbędzie się publiczna licy ta­
cja ruchom ości, a  m ian ow icie : 4 .IX ) sztuk 
książek broszu row an ych  ró żn y ch  au to ró w , 
oszacow ane na kw otę zł. 730. III. Km . 
921/3S  itd. w dniu  18 kw ietnia 1939 o  g o ­
dzin ńe 12-tej w K ołom yi, uL. Tarnow skich  
19, urządzenie d om ow e, m aszyna d o  en dlo-  
w ania .,S in ger", kilim y, firanki, 162 nu p łó ­
tna, 2 kapy na łóżk a itd  . zaś o  godz. 12.30  
w K ołom yi, ul. K ościuszki 11, sam och ó d  
lim uzyna marki Buiick zielony (od n ośn ie  
sam ochodu odbędzie się oszacow anie .przez 
biegłego w  dniu licy tacji) oszacow ane na 
kw otę zł. 1.409. III. Km. 130/39  itd. w  dniu  
12 kwietnia 1939 o g o d z. 13-tej w  Kołom yi', 
pl. K arpińskiego 22. to w ary  konfekcyjne, a 
w szczególności p łaszcze męskie, dam skie, 
palta męskie, kurtki m ęskie, u b ran ia  m ę­
skie, b undy, spodnie, futra m ęskie, p łaszcze  
gabardvno\ve, proch ow n ik i, kostium y d am ­
skie, płaszczyki1 dziew częce i ch łop ięce, 
m ateriały blaw atne, oszacow an ych  na łą cz ­
ną sumę zł. 22 .440 g r. 50, które można, o g lą­
dać w  dniu licy tacji w  m iejscu sp rzed aży  
w czasie w yżej oznaczonym i 

K om ornik  Sądu G rodzkiego R ew iru III.
K ołom yja, 22 m arca 1939. 1,121 K

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

I .  O G Ł O S Z E N IE .
D Y R E K C T A  B A N K U  N A F T O W E G O  S .A ,  

W E  L W O W IE
zaw iadam ia P. T . akcjonariuszów , że d nia  
17 kw ietnia 1939 r. o godlzini. I Ł  tej o d b ę­
dzie się w  lokalu  B anku N aftow ego  S . A . 
we Lwowie,, p rzy  ul. Leona Sapiehy L. 3

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  
Z G R O M A D Z E N IE  A K C JO N A R IU S Z U  W

z następującym  porządkiem  dziennym :

1) O tw arcie  Z grom adzenia i w y b ó r p rze­
w odniczącego. 2 ) O d czytan k  p ro to k o łu  o- 
statn iego W aln eg o  Z grom ad zen ia. 3) S pra­
w ozdanie R ad y, D yrekcji i K om isji Rewi* 
zyjmej za 1938 ,r. 4) Z atw ierdzenie zam knię­
cia rachu nk ów  za rok 1938 — udzielenie  
absolutorium  Radzie i D yrekcji za okres  
spraw ozdaw czy i pow zięcie u chw ały o  u ży­
ciu w yniku bilansow ego. 5) U zup ełniające  
w y b o ry  do R ad y. 6 )  W y b ó r  K om itetu  R e­
w izyjnego i ustalenie w y nagrodzenia 7)  
W o ln e  wnioski.

A kcjon ariusze zam ierzający  brać udział 
w Z grom adzeniu  winni z ło ży ć swe ak cje  w  
Kasie B anku najpóźniej nia dni 7 (siif dm ) 
przed term inem  Zgrom adzenia,. W  razie  nie* 
m ożności osob istego  p rzyb ycia , m ożn a u- 
dzielić pełnom ocnictw a d o  zastąpienia, na  
którym  w ystarcza podpis bez legalizacji n o ­
tarialnej. P P . A kcjon ariusze rep rezen tujący  
przynajm niej 1/10 część kapitału ak cyjn ego  
m ogą żąd ać um ieszczenia p oszczególn ych  
spraw  na p orządku dziennym  W aln eg o  
Z grom ad zenia. Ż ąd ania te  pow inny b yć  
zgłoszone nie później, n iż  n a  14 dna1 p rzed  
term inem  Zgrom adzenia,. 1 0 9 ?

Konsolidacja
Paryż, 24. 3. (PAT.) Pod wpływem 

utrzymującego się naprężenia w sytua* 
cji międzynarodowej, coraz wyraźniej 
zaznacza się odprężenie w stosunkach 
■wewnętrznych francuskich. Premier sta 
ta się złagodzić wszelkie wewnętrzne 
konflikty. Objawem tej taktyki jest o* 
dezwa, jaką wystosował Daladier do 
pracodawców, nawołując:

,,by w obecnej sytuacji, która wy* 
maga mobilizacji moralnej społe* 
czeństwa, dali wyraz swej pojed* 
nawczości i przyjęli do pracy ro* 
botników, którzy zostali wydaleni 
Za udział w strajku powszechnym 

30 Hstopada r. ub.
Państwo — zapowiedział premier — 
da dobry przykład i będzie przyjmo* 
wać pracowników, których zwolniono 
za udział w strajku.

Premier zwrócił się jednocześnie z a* 
pelem do tych robotników, by cały 
swój wysiłek poświęcili na rzecz pro* 
dukcji narodowej, która w obecnej sy« 
tuacji winna osiągnąć maksimum wy* 
dajności. Apel premiera Daladier wy* 
wołał pozytywne echo. Generalna kon 
federacja przemysłu francuskiego, we* 
zwała dziś przemysłowców, by zasto* 
sowali się do zarządzeń premiera.

K kołach politycznych oczekuje się, 
iż.

premier Daladier wygłosi w ponie 
działek wielkie przemówienie poli

w e  Francji.
tyczne przez radio, w którym omó 
wi sytuację Erancji wobec ostat* 
nich wydarzeń międzynarodo* 

wych,
jak również sytuację wewnętrzno*poli* 
tyczną w związku z otrzymanymi peł* 
nomocnictwami. Przemówienie premie 
ra Daladier jest oczekiwane z tym 
większym zainteresowaniem, iż nastą* 
pi nazajutrz po przemówieniu Musso* 
liniego.

Z JA Z D  H A R C ER ST W A  W E  
W E  L W O W IE

W  niedzielę, dnia 26 bm., w sali 
Izby Przem.=Handl. odbędzie się sta*> 
raniem Zarządu Okręgu Lwowskiego 
Z. H- P. X V II Zjazd Okręgu Lwów* 
skiego Związku Harcerstwa Polskie* 
go. Już w przeddzień zjazdu odbędą 
się obrady Komisyj harcerek i harce* 
rzy i zebranie dyskusyjne instruktor* 
skie, w niedzielę zaśl o godz. 9*tej od* 
prawiona będzie Msza św. w Bazylice 
Archikatedralnej, o godz. 10 otwarcie 
zjazdu, z odczytem wizytatora dr St. 
Papee n. t. Miłość ziemi ojczystej pod* 
stawą pracy harcerskiej, następnie o* 
brady 4 Komisyj i Komisji głównej, 
o godz. 17 ponowne posiedzenie ple* 
narne końcowe.

SFydaweas Polak* Aftencj* Telegraf lama. Redaktor Aleksander wareńskl. Z drukarni „Słowa Polskiego**, Lwów, Złmocowfcza 15.


